SCENARIUSZ PRZEDSTAWIENIA TEATRALNEGO              „NA JAGODY”

Przedstawienie „Na jagody” podobnie jak „Krzywą wieżę” przygotowałam dwukrotnie – z zespołem „Dzwoneczki” z Zespołu Szkół Specjalnych w Radzionkowie oraz z wychowankami Domu Pomocy Społecznej w Nakle Śląskim. Jest to teatrzyk muzyczno- ruchowy, w którym można zróżnicować stopień trudności i dostosować do możliwości dzieci. Tematyka związana z Dniem Matki może być wykorzystana zarówno w klasach szkoły podstawowej jak i w przedszkolach, a także w pracy z dziećmi upośledzonymi umysłowo. 


Wiersz Marii Konopnickiej posłużył jako pomysł tematyczny i został dla naszych potrzeb skrócony i w zasadzie prawie na nowo zrymowany przez p. Esterę Piechaczek. Z wychowankami DPS (chłopcy upośledzeni w stopniu znacznym) przygotowałam wersję łatwiejszą i przy współudziale opiekunów – narrator recytujący całość, role Króla i Ochmistrzyni. Sześciu jagodowych braci i Janek to role ruchowe wykonane przez dzieci. Opracowanie ruchowe walca było skrócone (układ powtarzał się). Natomiast uczniowie szkoły specjalnej opanowali zarówno wszystkie role, układy ruchowe, jak i sami wykonali instrumentalnie wiązankę walców. Stronę muzyczną przedstawienia stanowiła muzyka J. Straussów. Wykorzystałam orkiestrowe nagrania „Marsza Radetzky’ego”  op.228 oraz polki „Tritsch – Tratsch” op. 214, walc składał się z tematów kilku najbardziej znanych walców i wykonany był na dzwonkach i metalofonach z akompaniamentem fortepianu. Można go zastąpić nagraniem dowolnego walca z frazami o budowie ośmiotaktowej. Bajkę opowiada narrator. Poszczególne postaci powinny odegrać swoje role przede wszystkim ruchem, gestem, mimiką, gdyż ich kwestie mówione są bardzo krótkie (dostosowane do możliwości).

Osoby występujące w bajce to: Janek, Król, Ochmistrzyni i sześciu jagodowych braci. Panny borówczanki zastąpione zostały kukiełkami (nasze wykonane były z mioteł!). Dekoracją są dwa duże krzewy; na jednym z nich zawieszono granatowe jagody, na drugim – czerwone borówki (uszyte z materiału i wypchane gałgankami). Część owoców jest rozsypana pod krzewami. Po środku stoi pniak. Z boku sceny leżą dwa grube, splecione sznury, które imitować będą powóz.

Narrator:     Za górami, za lasami, każda bajka tak się plecie...



Nasza też, więc posłuchajcie co spotkało Janka w lesie,



Który pragnąc sprawić radość swojej mamie w dniu jej święta



Powędrował jagód szukać, a co widział – zapamiętaj!

Na scenę wchodzi Janek, trzyma w ręku dwa kosze i recytując tekst interpretuje go ruchem.

Janek:         Na bok tarnie i wikliny, dziś są mamy imieniny!



Jagód zbiorę w oba kosze i do domu je zaniosę.



Ciszkiem, chyłkiem, po polanie, wrócę zanim mama wstanie.



No i będzie niespodzianka – dar od boru i od Janka.

Narrator:     Szuka Janek co ma siły – tak jagódki się pokryły –



Szuka w prawo, szuka w lewo, między brzozy, między sosny...



Wreszcie tam, gdzie ścięte drzewo siadł zmęczony i żałosny.



Nie ma jagód w lesie całym, na płacz zbiera mu się prawie.

Na scenę dostojnym krokiem wchodzi Jagodowy Król i idzie w kierunku Janka.



Wtem zobaczył dziwnoluda co tuż przy nim wyrósł w trawie.



Był on Jagodowym Królem i po leśnym chodził dworze.



Rzekł do Janka:

Król:           Nie płacz chłopcze, władca jagód ci pomoże!

Król gestem uspokaja chłopca i prowadzi go po scenie w kierunku krzewu jagodowego, pokazując całe bogactwo swego królestwa.

Narrator:     W gąszcz ruszyli między drzewa. Jaś za królem, a król przodem.



Gdy paproci krzak minęli, co osłaniał ich swym chłodem,



Ujrzał Janek wielkie dziwy:

jako w sadzie stoją śliwy, tak tu gaj był jagodowy,

a jagódki wszędzie wiszą, na szypułkach się kołyszą,

a tak każda pełna soku, że się prawie czerni w oku.

Król:

Tu me państwo się zaczyna, a dóbr moich nikt nie zliczy!

Król klaszcze w dłonie i na scenę wchodzi sześciu braci ubranych jednakowo w granatowe stroje z zielonymi dodatkami. Stają w centrum sceny w dwóch rzędach naprzeciwko siebie, bokiem do publiczności. Zgodnie z tekstem skłonem głowy witają króla, a głębokim ukłonem Janka.

Narrator:     Król powiedział, w dłonie klasnął i przywołał królewiczy.



Jagodowych sześciu braci stawiło się w jednej chwili.



Powitali grzecznie ojca, a przed gościem się skłonili.



Potem, nie czekając wiele, rozpoczęli swe zadanie.

W tym momencie włączamy muzykę – Marsz Radetzky’ego. Janek stawia pomiędzy dwoma rzędami chłopców jeden z koszów. Jagodowi bracia wykonują układ ruchowy, a narrator kończy swoją kwestię już podczas tańca. Janek z Królem stają pośrodku sceny, a pod koniec tańca przechodzą na prawą stronę.



W jagodowej defiladzie każdy z chłopców równo stanie,



Patrzy jagód, a szyk trzyma, ku owocom maszeruje.



Zrywa z krzewu, w koszyk kładzie, razy kilka krzak nagina,

By jagody zebrać wszystkie i darować je Jankowi,



Co z ustami otwartymi ze zdziwienia głową kręci.

Układ ruchowy do Marsza Radetzky’ego:

Chłopcy stoją trójkami naprzeciw siebie, ręce założone z tyłu, nogi cały czas są w ruchu – maszerują z wysoko uniesionymi kolanami (4 kroki w takcie). Osoba z lewego rzędu stojąca najbliżej publiczności jest prowadząca. 

Dwa takty wstępu – marsz w miejscu, głęboki skłon w drugim takcie i obrót w kierunku krzewów (tyłem do publiczności).

Takt 3- prawy rząd czterema krokami przesuwa się do przodu i w prawo, stając w szeregu przodem do krzewów

Takt 4- lewy rząd tak samo, tylko w lewo

Takt 5- przykucają i na pierwszą i trzecią miarę taktu podnoszą prawą i lewą ręką po jednej jagodzie

Takt 6- wstając, na „raz” i „dwa” wyrzucają do góry prawą i lewą rękę, potem odwracają się przodem do publiczności

Takt 7- prawy rząd czterema krokami wraca do pozycji wyjściowej

Takt 8- wraca lewy rząd

Takt 9- na pierwsza i trzecią miarę wysuwają do przodu kolejno prawą i lewą rękę

Takt 10- podchodzą do kosza zamykając małe kółeczko i wrzucają do niego jagody

Takty 11-12- cztery kroki w miejscu i cztery do tyłu – tworzy się większe koło

Takt 13- na „raz” ukłon czyli ugięcie nóg w kolanach z równoczesnym wyrzutem w bok prawej ręki, na „trzy” ukłon z wyrzutem lewej ręki

Takt 14- obrót dookoła własnej osi – cztery kroki

Takt 15- analogicznie do t.13

Takt 16-19- zawiązanie kółeczka i trzymając się za ręce pełny obrót koła aż do powrotu na swoje miejsce (16 kroków)

Takt 20- cztery kroki w miejscu

Takt 21- 22- analogicznie do 13-14

Takty23- 26- marsz „gęsiego” za osobą prowadzącą najpierw po obwodzie koła w prawo, a potem do ustawienia się w jednym rzędzie przodem do publiczności, z boku po lewej stronie sceny.

Janek zabiera kosz 

Takt 27- na „raz” wyrzucają w bok ręce dwie pierwsze osoby, na „trzy” nieco wyżej (na ukos) dwie następne

Takt 28- na „raz” wyrzut rąk do góry dwóch pozostałych osób, na „trzy” ręce wracają do tyłu

Takt 29- osoby nieparzyste wykonują dwa kroki dostawne w lewo, parzyste w prawo

Takt 30- dwoma krokami dostawnymi wracają do rzędu

Takty 31-32- analogicznie do t. 29-30 tylko w przeciwnym kierunku

Takty 33- 36- wszyscy krokiem dostawnym kolejno przesuwają się w lewo; pierwsza osoba zaczyna w takcie 33 na „raz” i wykonuje 8 kroków, druga zaczyna w t. 33 na „trzy”- 7 kroków, trzecia w t. 34 – 6 kroków itd. (tworzy się ustawienie „na ukos”)

Takty 37-40- marsz „gęsiego” za osobą prowadzącą w lewo, do ustawienia się bokiem do publiczności w głębi sceny

Takty 41-48- analogicznie do t. 29-36 w ustawieniu bokiem do publiczności

Takty 49- 52- trójki rozchodzą się w przeciwnych kierunkach – osoba prowadząca maszeruje przed siebie prowadząc drugą i trzecią, zatacza koło wracając do pozycji początkowej; pozostałe osoby odwracają się i zataczając koło w przeciwną stronę wracają do pozycji wyjściowej

Janek stawia kosz pomiędzy rzędami

Takty 53-54- wstęp – powtórzenie taktu 1-2

Takty 54-73- powtórzenie układu – takty 3-22

Takty 74—77- wszyscy podchodzą do kosza (4 kroki), podnoszą go wysoko, rozchodzą się stając w jednym szeregu (kosz trzyma jedna osoba) i kłaniają się.

Chłopiec trzymający kosz pełen jagód, podchodzi do Janka, stawia go przed nim i wraca na swoje miejsce. W dalszej części interpretują ruchem tekst.

Narrator:     Wreszcie bierze koszyk pełen jagód czarnych, ciężkich, wielkich.



Król zawołał:

Król:

Brawo zuchy! Wielka was nagroda czeka!



Tuż za Państwem Jagodowym krętą wstążką płynie rzeka,



A za rzeki wąską strugą borówkowa jest kraina.



Tam z gościną czeka na nas Ochmistrzyni Borówczyna.



Dalej! W drogę!

Król i bracia „wsiadają” do powozu, tzn. ustawiają się pomiędzy dwoma sznurami: Król z przodu, za nim chłopcy parami. Wewnętrzna ręka na ramieniu poprzednika, pierwsza para trzyma się za ręce,  na końcu Janek z jednym koszem pełnym, a drugim pustym. Podnoszą sznur i na tle polki „Tritsch – Tratsch” realizują prosty układ imitujący przejazd. Już w trakcie układu narrator recytuje tekst.   Narrator:
Wyruszyli. Pędzą ile starczy siły,



Przez pagórki, przez polany, gnają prędzej, gnają dalej.


Układ ruchowy przejazdu:

Po krótkim charakterystycznym wstępie wszyscy wykonują osiem mini przysiadów (ugięć nóg w kolanach - obunóż). Następnie w tym samym tempie jedna noga (w parach zewnętrzna) wysuwa się do przodu – oparcie na pięcie, wraca do pozycji wyjściowej – oparcie na palcach, przesuwa się do tyłu – oparcie na palcach i wraca do pozycji wyjściowej. Powtarza się ten układ drugi raz. Następnie znowu osiem ugięć kolan. Szesnaście drobnych kroczków w rytmie ósemek – król prowadzi po obwodzie koła. Cały układ powtarza się do początku tyle razy, aż okrążą całą scenę i wrócą na swoje miejsce. Wówczas wyciszamy i wyłączamy muzykę.

Pozostawiają sznury na miejscu i przechodzą na środek sceny. Chłopcy stają w jednym szeregu, Janek i Król z boku po prawej stronie. Zgodnie z tekstem po chwili na scenę wchodzi ochmistrzyni interpretując ruchem słowa narratora.

Narrator:
Wreszcie celu dojechali.



Borówkowa Ochmistrzyni w borówkowym lesie stoi.



Już przybyszów zobaczyła i w pośpiechu drepcze do nich.



Króla wita, synków chwali, a na Janka patrząc pyta:

Ochmistrzyni: Kim ten chłopiec mi nie znany? Skąd przybywa, czego szuka?

Król:

To jest Janek, zuch nad zuchy! W ciemny bór wyruszył śmiało!



Mamie swej kosz jagód zebrał, lecz kosz jeden – to za mało!



Trzeba jeszcze owoc zebrać, by w kobiałkę drugą włożyć.



Pozwól droga Ochmistrzyni skarbów swego lasu użyć.

Narrator:
Król swą prośbę wypowiedział, Ochmistrzyni się zgodziła.



Królewiczy, Janka, Króla ku owocom zaprosiła,



A i sama dopomogła w owej pracy gościom swoim.

Janek staje z pustym koszem na środku. Wszyscy zbierają borówki i wrzucają do kosza. Potem chłopcy ustawiają się tak samo jak na początku przedstawienia, a pomiędzy nimi stoi Król, Janek i Ochmistrzyni.



Nie minęła chwila długa – kosz borówek pełen stoi.



To robota doskonała, a i miła niesłychanie.

Ochmistrzyni: Czas odpocząć teraz wszystkim! No a potem – potem taniec!

Bracia (razem): Taniec?

Narrator:
Patrzą królewicze to na ojca, to na Janka.

Bracia:
   Jak? Z kim tańczyć?

Narrator:
Ochmistrzyni w pas się śmieje.

Ochmistrzyni:  To jest dla was niespodzianka!

Ochmistrzyni wraz z Królem schodzą ze sceny i wracają z kukłami. Wręczają każdemu z braci po jednej.

Narrator:
Za powoju gęstą kępą panny siedzą, siedzą kołem.



Każda ma sukienkę miękką, białą, pas zielony dołem,



Każda złote ma warkocze, w nich kokardy purpurowe.

Ochmistrzyni:  Dalej w tan kawalerowie! Niechaj każdy skłoni głowę,



   Rękę poda, w pas pochwyci i do tańca pannę prosi.



   Walca graj orkiestro leśna! A my siądźmy wśród paproci.

Narrator:
Rozpoczęli.

Zespół gra wiązankę walców (ewentualnie nagranie dowolnego walca). Bracia tańczą w parach z kukłami trzymając je za kij prawą ręką, a lewą za sznurkową „rękę”.


Układ ruchowy walca:

Wstęp: osiem taktów – kołysanie w miejscu z nagi na nogę na mocną część taktu. Stoją trójkami naprzeciwko siebie. Dalej poruszają się krokiem na „raz”, dosuwając drugą nogę na „dwa” i „trzy”.

Takty 1-16- każda trójka porusza się po obwodzie koła (w lewo)

Takty 17 – 31- każda trójka posuwa się po linii ósemki, mijając się na środku sceny i wraca na swoje miejsca

Takt 32- ukłon – ugięcie kolan

Takty 33-47- przesuwają się w szeregu do siebie (4 kroki), spotykają się na środku w jednym rzędzie i zataczają w miejscu kółeczko w parach (4 kroki); wykonują 4 kroki od siebie (znajdują się teraz po przeciwnej stronie) i wykonują obrót wokół własnej osi

Takt 48- ukłon

Takty 49-64- analogicznie do t. 33-48 tylko w przeciwnym kierunku

Takty 65-79- wszyscy podchodzą do środka tworząc wiatraczek, wykonują jeden pełny obrót i tyłem wracają na swoje miejsca

Takt 80- ukłon

Takty 81-96- powtórzenie układu t. 65-80

Takty 97-111- lewa trójka idzie do tyłu sceny i zakręca w lewo (na zewnątrz), zatacza półkole i przesuwa się z przodu sceny bokiem do publiczności; prawa trójka idzie do przodu sceny, zakręca w lewo ( na zewnątrz), zatacza półkole i przesuwa się z tyłu sceny. Zatrzymują się w momencie, gdy utworzą dwa równoległe szeregi. Poruszają się w następujący sposób: trzy kroki, ukłon, trzy kroki, ukłon, siedem kroków

Takt 112- ukłon przodem do publiczności (w dwuszeregu)

Takty 113-116- trzy kroki do przodu w szeregach i ukłon

Takty 117-120- trzy kroki to tyłu i ukłon

Takty 121-128- osiem kroków trójkami w kierunku przeciwnym niż w taktach 97-111, zamiast ustawienia początkowego tworzą trzyosobowe wiatraczki

Takty 129-136- obroty w wiatraczkach (8 kroków)

Takty 137-155- przesuwają się po obwodzie dużego koła, po powrocie na swoje miejsce znowu tworzą małe wiatraczki, obrót w wiatraczkach i ustawiają się w jednym szeregu przodem do publiczności, pozostawiając między sobą miejsce dla Króla, Janka i Ochmistrzyni

Takt 160- ukłon.

Król, Janek i Ochmistrzyni stają pomiędzy braćmi. Na słowa „do widzenia” oddają kukły Ochmistrzyni, kiwają na pożegnanie i ustawiają się w „powozie”. 

Narrator:
Zatańczyli. A tak pięknie, a tak zgrabnie,



Że aż Janek z miejsca powstał, by nauczyć się dokładnie



I by w domu opowiedzieć, co w bajkowym widział lesie.



Lecz już koniec! Do widzenia! Echo głos pożegnań niesie.



W jagodowy kraj rodzinny rusza Król, jego synowie



I nasz mały, dzielny Janek.

Do muzyki tej samej polki realizowany jest ten sam układ ruchowy, co w pierwszym przejeździe. Ochmistrzyni schodzi ze sceny. Po okrążeniu sceny wszyscy „wyjeżdżają”, a na środku pozostaje sam Janek, interpretując ruchem i gestem tekst. Muzyka zostaję wyciszona.

Narrator:
Wtem przystanął, by odpocząć. Kosze złożył na polanie,



Usiadł w trawie, głowę schylił, zasnął...



Zbudził się, spogląda, nie wie, czyżby się pomylił?



Wokół nie ma żywej duszy, tylko świergot ptaków w głuszy.

Janek:
Hop, hop!-

Narrator:
woła. Nic nie słychać. Hen w dal patrzy – nic nie widać!

Janek:
Czyżby mi się tylko śniło? Czyżby mi się wymarzyło?



Król, borówki, tańce leśne i zbieranie jagód wreszcie?



Nie ma synków królewiczy, nie ma panien Borówczanek, 



Nie ma także Ochmistrzyni! Może ich nie było wcale?



Ale kosze wiklinowe pełne słodkich jagód stoją!

Janek podnosi kosze i idzie w kierunku narratora. Po drodze zbiera kwiaty i wkłada do koszy, które wręczy mamie.
Narrator:
Wrócił cicho. Stanął w progu – mama śpi, więc wszedł do domu.



Kwiatów jeszcze zebrał kiść, włożył w kosze, lecz do dziś



Nie wie, czy się śniło to,

czy istnieje leśny Król, co ma jagodowy dwór,

Ochmistrzyni Borówkowa, która panny w liściach chowa

I czy w lesie grają walca.

Nie wie tego nikt. Lecz w bajkach wszystko to się może dziać.

Trzeba tylko mocno spać!

Przy akompaniamencie polki wszyscy wychodzą na środek sceny (bracia z kukłami) i kłaniają się nisko.

Opracowanie muzyczno – ruchowe
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